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Knontxa NARODOWA. 
Roku 1017 , Bolesław Chrobry; odnosi sławńw 
awycięziwó 2 Rusinów nad rzeką Bugiem; po któs- 
rtm zdobywa wiele zamków warownych ; a pożniej Ki= 


jów: 


M O D «X. 

Śtrusić piórd a osobliwie , białe ; zaczynają wznosić swa 
pańowanie nad kapeluszami płci pięknej; Czarny kapelusik aksa= 
miitny; im więcej ich dźwiga na sobie; tym bardziej ulubiony y 
tym dzielniej przeciw igraszkomi Zefira; zasłania ładną twarzy- 
gzkę; a czepeczek u spodu otaczający ją da kała , dodaje wdzię= 
ku isobrony: Skrzydła u kapelusza takiego; jednosiajne da ko- 
ła; od przodů mocno wgięte ; wznawiają starożytność; dotąd pięknym 
Angielkom chociaż na dawnycli obrazach, świeżość XIX wieku 
fiadąjącą: -= Trzy panujące kolory zwierzchnich sukien; jeszcza 
się w nicżemi nieżmiehiły, prócz ròžowego, który wiśniową barwę przy= 
biera i wydaje się być jeszcze świeższymi. Szaliki zielone , zdają się 
Źwiastować wiosuę; Która jednak mie beż podziwienia; zastaje 
śliczne Paryianki, mimo poważnego Fostu, na onie uciech kac= 
mawaławych; albowiem podług ostatnich wiadomości, bale w do= 
ach pierwszego tonu wciąż następują po sobia) à wystraszająć 


kapelusiki z salonów  taqicom poświęconych , wieńczą kwiatami 
włosy w złotych  grzebieniach uwięziona i najeżone szpilkami 
bryllantowemi. Biedny Zefir, błąka się tylko w` przysionkach 
pałacowych, aby przynajmniej na wysiadanią iwsiadaniu do karet, 
wyrządzał im swe psoty. -- Na białych atłasowych sukienkach, 
powiewają lekkie krepowe,  strojne szeregami garnirunków ze 
wstążek ponsowego, wiśniowego, amarantowega koloru, w rozmaitym 
sposobie upinane. Ażeby jednak swym, natłokiem wolności ich nietamo- 
wały, suknia od spodn okrążona jest kilkokrotnie w wężownicę pu- 
klami podłożonemi bawełną, które unosząc zwierzchnią, prze” 
zroczystość jej utrzymują, i przyczyniają się do wdzięku drape- 
ryi. =- Mężczyzni, mało zmieniwszy kształt ubjorów, zaczynają 
nosić na palcach pierścienie z wielkiemi antykami. Podeszłe 
panny biorą to za pomyślną wieszczbę swojej przyszłości, która 
im zamęzcie rokuje;.... ałe widok czepeczków pod kapelusikami 
szesnastóletnich twarzyczek, obała ich nadzieje! Niech jednak 
nierozpączają: zawsze dla nich, jeśli nie miłość, głębokie wzkudzu 
mszanowanie, to godło starożytności: Moribus antiquis. 


|. NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 


Grecja. Wiadomości o wzięciu żywcem baszy Janiny 
nietylko iż się niepotwierdzają, ale przeciwnie listy z, Seres 
(w Macedonii) pod dniem 3 Lutego, zapewniają: że. mniemany 
jego zwycięzca Churszid basza, w krytyczaem znajduje się położeź 
niu. -- Grecy uzbrajają się dzielnie, na przyjęcie nawej flotty; 
tureckiej. Wszystko potwierdza wzrost siłny ich potęgi na lą- 
dzie i na morzu. i 6 

Turcya. Podług doniesień a Trebizondy:, wojska perskie 
pa odniesionych korzyściach nad Turkami, rozłożyły zimowe le= 
że koło Bagdadu i Trzerum. Basza Bagdadu połączył się z Per4 
sami i wypowiedział posłuszeństwo Porcie. Podług zawartej Kon4 
wencyi, ma on wspólnie z niemi w pierwszych dniąch wiosny, po~ 
stapić na przod ku Natolii. -- 'Turcya wymaga, aby Rossya pier- 
wszy krok z swojej strony uczyniła z nią do pokaju. x 

Hiszpanją. ‘Wszystkie doniesienią gazet o hurzach wi 
szących nad Hliszpanją, pełzną losem fiłszów któremi były roza 
dęte. Harmonja pomiędzy: królem i narodem w całym blask 
Świetnieje. Przy zamknięciu obrąd nadzwyczajnych Korteżów Glo 
14. Lutego; Riego i Quiroga, towarzyszyli królowi w unifora 
mach jega przybecznych adjutantów. ( Reszta po futrze). 
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